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ń i e l k i  s : a p i t i l  mr p o l i t y c e
A. Falter — człow ek 7 za kulis

W ostatn im  num erze „M erk u ­
r iu sz a  P o lsk ie g o " ukazał się  b ar­
dzo in te re su ją c y  a rty k u ł p. t. 
„G e o g ra fia  p o lityczn a  w  P o isce  
w  końcu roku 19 3 6 " . Zn a jdu jem y 
w nim  bardzo in te re su ją ce  dane, 
d otyczące w p ływ u  w ielk iego  k a . 
p ita łu  na życie  polityczn e P o lsk i.

Grupa d . Fa ltc ra
Je d n a  z tych  g iu p , k ie ro w an a  

je s t  przez żyua A lfr e d a  F a lte ra , 
znanego p rzem ysłow ca  w ęglow e­
go. P isze  o nim  „M e rk u riu sz  
P o is k i" :

Wiadomi że istnieje grupka, w 
której działa p. A lfred  F a lte r, jw>- 
'en tan t wielkiego przem ysłu, pozo* 
stający w ścisłym  kontakcie z berliń­
skim Frieulander .  Fulden. Osoby 
dosKonale pomformow ane utrzym ują, 
ze » tym  . i m 1 m tow arzystw ie zn aj­
d u ją się ; między innymi, p mec. P a- 
ecnalski (fu n rer Zw iązku Strzeleckie  
go) i p. H enryk Tenenbaum. N ie  
można jednak stw ierdzić tego z pew* 

_ nością stuprocentową.
Faktem  natom iast iest, że w gru ­

pie tej zDiegają n ę nici, kierujące  
polityką kilku obozów, a  pizede 

..z y stk im  Fron tu  M orges (w  szcze­
gólności p. gen. SHcorskiego), czę- 
Jcio vo „N a p ra w y "*... oraz jeszcze kil 
ku m ych igrupowań.

P rof. Efenry ‘. fennenuaum , o któ­
rym w jpom m eiiśm y w yżej, jest tym  
sam ym , kfóry pisuje w  prasie naro­
dowej pod pseudonimem „R y k -T e n “ . 
M a stosunki szeroko rozgałęzione, 
poczynając od spółdzielczości, i koń­
cząc na Froncie „M o rg e s", „K u rierze  
W arszaw skim ", „K urierze Poran­
n ym " ■ orzez p. R zym ow sk iego), Iu- 
doi racb (przez p. R a ta ja  i p. K o ta), 
socjalistach ( ^ rzez p. N  edziafkow ■ 
skiego), gen. Sikorskim  etc.

P o c z c i w e  z m i e r z ę  

L e w i a t a n
D ru g i ośrodek w p ływ ów  w ie l­

k iego k ap ita łu  sku p ia  s ię  w oko. 
łc  L ew iatan a- Środow isko to je s t  
w  n a stę p u ją cy  sposób c h a ia k te -  
ryzo w an e p ”zez „M e rk u riu sz a  
P o ls k ie g o " :

M a ona przede w szystkim  pienią­
dze, poteiii szeroko rozgałęzione sto­
sunki, nici jej prowadzą w  głąb nie­
m al w szystkich ouozów politycznych  
w  Polsce Szczególniej sdne kontak­
ty t >a z konserw atystam i ks. Radzi* 
w flła (p. Strasb u rger jest prezesem  
Lew iataim ), z Frontem  M orges i z 
urtodok and S tr . N a r.

W  Sejm ie, gdzie jej przedstaw icie­
lam i 0ą p. Andrzej W ierzbicki (d y ­
rektor L ew ia tsn a ), p. Kozicki (z  na­
f t y )  i p. Hołyński, me prowadzi ża­
dnej akcji, wprost. Poprzestaje na 
zdobywaniu sobie sukcesów pobocz­
nych raczej oratorskich, św ietnym i 
przemówieniami p, W ierzbickiego w 
sprawach przeważnie niezwiązanych  
% ta k ' niepopularnym i „interesam i" 
tej grupy.

Z i e n r a n i e  

z  r a d  n a a z c r c z y c n
T rz e c ia  g ru p a  tu g ru p a  „z ie ­

m ian ie  z ra d  nad zorczych ", czy 
li z ięciow ie. „M e rk u riu sz "  p isze  o 
n ic h :

Przywódcą pierwszej grupy Jest ks. 
Janusz Radziwiłł, a jego najbliższymi 
współpracownikami sen. Wielowiey­

ski, s*n. Heyman . Jarecki, prezes 
strf„ourg (b. komisarz z Gdańska), 
p. Hasccki (dyr. biura senatu). P. 
Strasuurger jesi jednym z ct.cdników, 
łączących grupę ks. Radziwiłła z Lt- 
wiaianem.

Grupa ‘ ks, Radzi w Ra jest poza 
tym jeszcze, wieloma innymi, widzłai 
nym i niewidzialnymi nićmi powiąra 
na z ciężkim przemysłem i kapita­

łem zagranicznym, a przez nie z S i­
łą Zamaskowaną. Ni będzio pomyłki 
w określaniu, że grupa ia  jest uzależ 
liiona od wielkiego kapitału obcego. 
C h arak terystyczn e  je s t , że w szyst. 
k ie ośrodki w ielk iego  k ap ita łu  są  
barazo ugodowe w obec „F o lk s -  
fro n tu "  i bardzo nie lub ią  p oglą­
dów n apraw dę narodow ych.

S ł uięla. za pasenz! ftuŁ c
P I K I D K I T F  IlilJŁLE -rm

Okrzy Eti „do ch^deru
w  parlamencie rum uńskim

„ H a jn t "  donosi z B u k a re sz tu :

Rumuński antysemita, prof, Cr.ra 
wystąpił 7  nienawistną mową, iako 
odpowiedź na mowę scnaiora. gF w - 
negj rabina, dr. Niemirowcza, który 
bronił żydowskiej reiigii ! moralności.
Antysemita Cusa pow eJz-at, ze naj- 
ważniejszyiti zagadnieniem świata dzi­
siejszego jst kwestia żydowska, która 
egzystuje wszędzie.

„Płopr.eń, który plonie w  Madrycie 
pacnoazl od źyaow”  —  mówi prof 
Cusa —  kwestię żydowską stawia się 
w  moskw  e, na Dalekim Wschodzie i 
we Francji, gazie w  osobie francuskie­
go oremicra Leona Bluma, w idzimy
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żydów przy ich szkodliwej robocłe.
Antysemita Cusa zaproponował aby 

Rumunia wysłała wszystkich żydów 
na Madagaskar, ponieważ ta wyspa 
należy do Francji, a premier francuski 
jest żydem; żaden żyd nie mozt b yt 
dopuszczony na stanowisko publicz. 
„e, aai w Shrii, ani w wolnycn zawo­
dach, w handlu, ani przemyśle.

Żydowskie majątki powinny być 
konfiskowane.

Kiedy rabin dr Nienwowicz chciał 
odpowiedzieć na brudną mowę p-of. 
Cusa, spotkał się z wrzaskiem „do 
chedtru!"

A  w ięc  trudno, trzeb a  n a  M a­
d a g a sk a r.

Wspaniała kamienica p. Ruiiinscna'
Zniesienie premii ekspancw ycn od bekonów

musi rozpocząć uporządkowanie przemysłu bekonowego

. Walka z pornografią
0  zdrowie m oralne m łocz;eży

K om end ant g łó w n y  P o lic ji  3  R ozkaz kom endanta g łó w ae-
P ań stw o w ej w yd a ł ostatn io  za­
rząd zen ie  o  roztoczeniu  przez 
fu n k c jo n a riu sz ó w  P . P. czu jn ości 
nad m łodzieżą szkolną. W rozpo­
rządzeniu  tym  c zytam y:

1 . W szystk ie  o rg a n a  policyj-

go p o lic ji p ań stw ow ej nakazu je  
obserw ow anie  m ie jsc  zaw odow ej 
sp rzed aży  p ap iero só w  oraz  dzien­
ników , które  n iezależn ie od sw o­
je g o  p rzezn aczen ia  tru d n ią  się 
często dostarczan iem  m łodzieży

nych jed n o stek  w ykonaw czych  1 szkolnej film ó w ek  porno g r a f  i cz- 
p odczas p ełn ien ia  służh ; m a j ą | nych , różnych  broszurek i ulotek
z w ra ca ć  baczn ą u w agę  na m ło­
dzież szko ln ą w a łę s a ją c ą  się  w  
czasie  z a ję ć  szkolnych, w y s ta ją c a  
pod budynkam i szkół żeńskich , 
publicznym i lokalam i rozryw ko­
w ym i, z a cz e p ia ją c ą  d ziew częta i 
p ubliczność, ta m u ją c ą  ru ch  1  za­
k łó c a ją c ą  spokój publiczny, p a­
lą c ą  w m ie jscach  publicznych  
p ap iero sy , s p a c e ru ją c ą  w to w a­
rzystw ie  Kobiet lekkich  obycza­
jó w  itp  leg itym o w ać ją  i zaw ia­
d am iać o tych  w yp ad k ach  w ła ­
śc iw ą  przełożoną danego ucznia 
(u czen n icy) w ład zę  szkolną 

2. Ponadto zarząd ził kontrolo­
w anie  p ublicznych  lok ali ro zryw ­
kow ych, p o sia d a ją c ych  urządze­
nie do g ie r  ro zryw k ow ych , w szel­
k ich  zakład ów  gastron om iczn ych  
—  i  leg itym o w an ie  z n a jd u ją c e j 
s ię  w  nich  m łodzieży szko ln ej 
zw łaszcza w  godzinach  za jęć  
szkolnych.

NA GWIAZDKĘ za 2 0  zł.
miesięczni- nabędzies2  najldealniejsze T E I  t  t  I I  I I  i ł  t  l l  

radioodbiorniki ■ E L E  I  W ’ !  i L 1 * 1

O O E O H - C O L U M B I A  i o „ . „ o f „ „ o w

K . R U S Z K O W S K I ,  Mars,an'°ws'*»

o tre śc i n iem oralnej, a  nierzadko 
n aw et środków  o d u rza jących
(n ark otykó w ) i p o c iągan ie  w in ­
nych  do odpow ied zialności.

4 Podobnie w  stosunku do zde­
p raw ow an ych  jed n o stek  spo łecz­
nych (w ła śc ic ie li szynków , ro zp i­
ja ją c y c h  m łodzież szkolna) —  Do­
lecą  sto sow an ia  bezw zględnych  
kar.

W e w szystk ich  p rzypad kach , 
w  k tórych  p o lic ja  za n aruszen ie  
przep isów  p raw n ych  będzie zmu­
szona sporządzić doniesien ie do 
w ładzy a d r r  n is t r  a c y j n e j na ucz­
nia, obow iązana je s t  zaw sze od­
p is tak iego  d oniesien ia  p rzesłać  
w ła śc iw e j przełożonej w ładzy 
szkolnej danego u c z n ia

YV najbliższym , czasie , ja k  do­
w iad u jem y się , m ają  być zniesione 
prem ie eksportow e od wywozu Be­
konów. U jaw n ion o bowiem , Ze be- 
koniarze m a ją  na stu  k ilogram ach  
w yw iezionego bekonu od 20 do 30 
zł. zysku —  nie licząc  prem ii.

P rem ie  eksportow e d ia  wywozu 
bekonów m iały  na celu  poparcie  
hodow ców . Tym czasem  prem ie te 
grzęzn ą w  k ieszen iach  bekonia- 
rzy , a hodow ca nic z- tego nie m a. 
T rzeb a  zw rócić  u w agę na jeden 
fa k t, że is tn ie ją c y  w P o lsce  Z w ią ­
zek bekoniarzy mo około 3  m ilio­
nów zł- roczn ie w yd atków  rep re­
zen tacy jn ych  i b iu row ych . J a k  wi­
dać z tego , panom  bekoniarzom  
powodzi s ię  zupełnie n ien ajgorzej, 
skoro ich  zw iązek może sobie poz­
w a la ć  na tego ro a za ju  w yd atk i w 
ta k ie j w ysokości. W łaścic ie l paru  
bekoniarn i R ob inson , którem u u- 
dowodniono w sw oim  czasie  oszu­
stw a  na w adze szynek w p usz­
kach, przeznaczonych na eksport, 
buduje p rzy ul. M arszałk ow sk ie j 
w sp a n ia łą  Kam ienicę, Która Kosz­
tow ać będzie napew no w ie le  m i­
lionów  złotych.

P o d K reśla lism y ju ż  w  naszym  
p iśm ie, że p rzem ysł b eko n iarsk i 
z n a jd u je  s ię  ca łko w icie  oądź w 
ręk ach  żydow skich, bądź też w 
ręku  obcych k ap ita listó w . Je d n ym  
z d yktato rów  ryn k u  D°koniar- 
skiego je s t  p. A ro n  Szczekocki, 
k tó ry  oczyw iście  u k ryw a  sie  pod 
p ięk n ą  f irm ą  ..M usioł i S  k a "  K a ­
tow ice. Po'ważna f irm a  „Bekon- 
e k sp o rt"  w  C nieźn ie, k tó rą  trzę­
s ie  p. Robert D rew s, m e m a w 
sw oim  zarządzie  an i jed n ego  Po­
lak a . B ek o n iarn ia  w  Koronow ie 
stan o w i w ła sn o ść  firm y a n g ie l­
sk ie j z L iw erp oo lu , Jo h n  M oosen 
Z a k ład y  b eko n iarsk ie  „ S a ir "  m a-

w icz. Do zarządu w ch o d zą : S . 
B e lo ff , A . Rub-n i K . P a rk e r  D y­
re k c ja  je s t  ju ż  w yraźn ie  „n a ­
s z a " :  N u ta  B e r  F isz e r , H erberl 
M oelle i M ania  M oelle.

P rem ie ekspo itow e w ynoszą o- 
becnie 25  zł. od 100  k ilogram ów  
w yeksp ortow an ych  przetw orów  
m ięsnych . P ró tz  tego bekon iarn le  
K o r z y s ta ją  z c a łe g o  s z e r e g u  zni­
żek podatkow ych (n ie  p iacą  po­

datku in te rw e n cy jn e g o ) i  o p ła t 
rzeźnianych  

Z  tych  w ielom ilionow ych  m ą  
które tra c i P ań stw o , do k ieszen i 
hodow cy na pod niesien ie  hodow li 
zw ierząt rzeźnych  w  P o lsce  do­
s ta ją  s ię  ty lko grosze. D 'a te g o  
też zn iesien ie  p rem fi eksporto­
w ych  będzie p rzyn a jm n ie j częp 
ściow ym  w ym ierzeniem  sp ra w ie ­
d liw ości.

i ZŁDbwk- Malanowskiego
Królew ska

zabawki 
37, M arszałkow ska 98, Bracka 22, A lberij I 1#

D z i e M  w i g i l i j n y
w programach muzycznych Polskiego Baala

Program  muzyczny w czasie świąt 
Bożego Narodzenia rozpoczyna Poi­
skie Radie już w poiudnie czwa.t- 
Kowe. Po audycj: szkolnej o g idz.
11-39 — „Śpiewajm y koledzy ', tran­
smitują Polskie Rozgłośnie z Berli­
na auaycję „Kolęd różnych narodów" 
o g~>dz. 14.58, złożoną z kolęd belgij­
skich, jugosłowiańskich, talskich, 
szwedzkich, pólnocroamerykarisaich i 
polskich, nadawanych z Warszawy. O 
godz. 17.45 nadaje Lwów na la li o- 
gólnopolskiej kolędy Adama Sołtysa 
w opracowaniu na kwartet smyczko­
wy w wykonaniu „Kwartetu Polskie­
go T-wa Muzycznego",

aźmy do Betleem" SwierzynsmegA. 
Wieczorem o godz 21.30 usłyszą ra ■ 
aiosłucbacze poemat pastoralny W, 
Kowaiczuza i Z i.ipczyńskiego p, t, 
„ „ e g  en da wigilijna o białym mło­
dzieńcu i grzecznej pannie" w wyko , 
nanru irtystów lwowskiego Teatru 
M iejsk.egc i chóru męskiego.

Punktem koLminacyjrym ptogm- 
mu czwartkowego będzie w  rkonani* 
największego dzieła religijnej muzy­
ki bożenar idzeniowe' „O norm ie 
Boże Narodzeme" J .  S. Bacha. Je s t  
to właściwie połłączenie 6  kantat, *> o 
głęboko wzruszających ariach sole-, 
wycn, potężnych cr oracn z odpowied-

Właściwy jednak koncert w igilijny nim udziałem orkiestry. Cuaowrr 
„Pójdźm j wszyscy do Betleem" odbę- chorał — prastara pleśń -ościeln*

jakb jdzie się o gjdz. 18.55. Rozpocznie go 
„Prpiudium ' na orkiestrę symfonicz­
ną M. Rudnickiego, Następnie cliór I 
Miejskiego K uIł  śpiewaczego pod 
dyr. T  Czudowskiego odśpiewa bar­
dzo piękne i ciekawe starodawne ko­
lędy polskie i ałcihskie, poczem po 
krótkim orgar.owym fragm encie na­
stąpi suita preludiów < rganowyeh na 
tematy oklęd polskich M. Burzyńskie 
go w opracowaniu F„ Rybickiego, w 
wyKonamu Orkiestry Symfonicznej 
Polskiego Radia. Po części synifonicz

j ą  ra d ę  n adzorczą w  n a stę p u ją - nej  pianista J .  Smidowicz odegra
vm skład  M-P . 7  1 1 , Ru- „ i " 11 ludium i I uge“  „Boże Narodze-cym  aKtaazae. A. D is, Rst ra  R u - n|a„ F Btteiiftakieg0. Audycję „a-

bin , a r . E . G in sbu rg , M . Rubino- kończy piękna suita kolędowa „Pój-

N azw isko  B IĄ le g o  samo  -  N -Smat }}  
nauepszą dla ciast reklamą

Kctouisnia giełd warszawskich
G I E Ł D A  P I E r i i ę Z N A

Zw rot cła
p r z y  - w y w o z i e  l n u

R ozporządzen ie m in is tra  S k a r ­
bu w p row ad za od 27  bm. przy 
w yw ozie  za  g ran ic ę  lnu sta n d a ry ­
zow anego zw rot c ła  od p rzyw ie­
zionych  m aszyn  i narzędzi, s łu ż ą ­
cych  do w y tw a rz an ia  tego lnu w 
stosunku za 10 0  k g  lnu s ta n d a ry ­
zow anego, czesanego zł. 1 0 , a  trze 
panego zł. 5 .

Dewizy: Holandia 289.90; Brukse­
la 89.30; Gdańsk 100.00; Helsinki 
11.4 8 ; Ior.dyn. 25.99; Nowy Jo rk  
5.28% ; N. Jo rk  'kabel) 5.29; Oslo 
130.50; Paryż 24.72; r r a g a  13.60; 
Stockholm 134.00; Zurycn 12J.67.

Papiery procentowe: 7 proc. poż.
stabil 442 00; i proc poż. prem. 
inwest. I-ej em: t>6.u0; Il-e j em.
35.00 ; 4 pro" poż. konsolidacyjna 
(grubsze) 50.75 —  50.38 (droone) 
49.38— 49.25; 7 proc. L. Z, B-ku roln. 
83.25; 5 prot L . Z. m. W aiszawy
(1933 r )  53.75— 54 00.

A kcje: B. Polaki 105.75- 106.00, 
Lilpop 13 .25—13  4o- -13 .35 ; Ostro­
wiec 25.75; Starachowice 33.00.

W obrotach prywatnycn- 8  proc. 
poz. 1  r. 1925 (Dillonowska) 63.53; 7 
proc. poż. śląska 55.00; 7 proc. poz. 
m. W arrz. (M agistrat) 54.75— 54.50.

G IEŁD A  IB D 2 0 W A
Pszenica iednolita 2600—26,50; 

pszenica zbiorowa 25.25—25.75; żyto

eksportowe 2 19 0 —2L30 *yto 1  "t. 
21.00—21.50; żyto II st. 20 50—21.00i 
owies eksportowy 17 25—17  30; o- 
wies 1 st. 13.75— 17 .25 ; owies II st. 
16 .25— 16.75; jęczmień biowam y 
25.30—26,50; jęczmień I st. 22 50- ■ 
23.00; jęczmień II st. 21.50—22.0C*, 
jęczmień III o*. 2 1 . 2 5 - 22.C0, groc.1, 
polny 2 1 00—22.00; groch Victoria 
"6.00—28.00; wyks 18.50—19.51 . pe- 
luszka 2 0  0 0 —2 1 .0 0 ; łubin niebieski 
<-‘.30—10.00; łubin żółty 13.00— 13.50; 
rzepak zimowy 45 50- -46.50; r, epa, 
letni 44.00— 45.00; maka pszenna 1  
gat. 43.00— 44.00; mąka pszenna II 
gat. 36.00—37.00; mąka żytnia 1 
gat. 30.00—31 0 0 ; mąka żytnia II 
gat. 24.50—25.60; otręby pszenne 
13.50— 14.00; otręby żytnie 12.75— 
13.25; mak niebieski 68.00— 70 00; 
koniczyna czerwuna b. kan. 8000— 
95.00; koniczyna czerwona b. kar 
o czvst 97 proc. 1 1 0 .0 0 —1 2 0 .0 0 ; kn 
chy lniane 2 0 .0 0 — 2 0  50; ziemniaki 
jadalne 8.50- -4 00 Ogóln; obrót 
3339 tonn. Żyta 1629 tonn. Usposo 
bienie spokojne. Następne notowania 
podamy w numerze wtorkowym dn. 
29 b. m.

protestancka —  stanowi jakby m»« 
tyw przewodni oratorium Dzieło to 
o dziwnej słodyczy, .ip. we * zruszać 
jące j Kołysance anowej — pełue 
prostoty i żarliwości religijnej, wy­
konują w skróconej formia o godp 
2 2 . 1 0  połączone wileński 1 chóry . „L» 
cha" i Konserwatorium Muzycunegp 
pod kierowni iwem prof. W. K a ’ "' 
nowskiego, orkiestra myc-I.owa poo 
dyr. C. Lewickiego 5 raz soliści: jU n t  
da Heudrich i  Helena Da*.

* '•tM

Likwidacja
czterech ubezp eczalnl 

s p o ł e c z n y c h
R ozporządzeń i em m in istra  Opfa 

ki Spo łeczn ej z likw id ow an e za­
s ta ją  od N ow ego R oku cztery  u- 
bezpiecz»’ iiie  sp o łeczn e : w  Tu* 
choli (P o m o rze) w  Ja ro s ła w iu , 
K o w lu  i D ubnie, a  Oki ęg_ »cfl do­
łączone zo sta ją  do sąelo d cich  n* 
nezp ieczaln i: w  T czew ie, P rz e ­
m yślu , Łucku  i Równem -

W  zw iązku z tym  ogłoszono no^ 
w y  sp is  re jo n ów  w szystk ich  czyn­
nych  obecnie ubezpieczaln i sp<^ 
łecznych , t j .  6 1 .

Uruchomienie
c ic H r o w n l  w  H o r o d e n c n
D on osiliśm y ju ż, że cu kro w n ia  

w  H oroaence m u s.a ła  zam knąć 
fa b ry k ę  z powodu braku  d uraków  
do przeróbki. B ra k  buraków  spo­
w odow any b ył ich  słab ym  u ro  
dzajem  w  tym  roku na Pokuciu* 
O becnie, po sprow adzeniu  z  
W ielkopolski p a r tii duraków , fa ­
brykę ponow nie uruchomiono,. 
W iadom ość o tym  p rz y ję ta  zosta­
ła  z ra d o śc ią  przez 650 robotni­
ków  zatru dn ion ych  w  cu krow n i 
w H orodence.
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m \  P R E Z E S i S -K I
P o w i e ś ć  c b y c z a f o w a

—  W yciągnąć... odpisać...
—  .. . le p ie j . . .  u w a g i . ..  k to ś  w  p e r s o n a ln y m ...  o s o b iś c ie  a k ­

ta ... s z c z e g ó ln ie ...  m e l r ) k a . .
—  ... b a b k ę .. .  ta k ż e ...  n a  m ie js c u .. .
—  ...d co go ś z a u fa n e g o .. .  p o je c h a ł  o s o b iś c ie ...  p o d e jr z a n e .. .  

o s tro ż n o ś ć ...
—  R u z u m ie  s ię , p a n ie  m a jo r z e !  —  m ó w i ł  K a s p r z a k .
D z w o n e k  o b w ie ś c i ł  k o n ie c  a n t r a k t u ,

X X V J I I

M in is te r  b y ł  z a  c ie k a w y .  C : e k a w y  i  d r o b ia z g o w y . W g lą ­
d a ł  w e  w s z y s t k ie  n a jd r o b n ie js z e  s p r a w y ,  z a m ę c z a ł  s w y c h  
p o d w ła d n y c h  ż ą d a n ia m i  s k ł a d a n ia  m u  s p r a w o z d a ń  z w y n i ­
k ó w  p r z e p r o w a d z a n y c h  w s z y s t k ic h , n a jb a r d z ie j  b ła h y c h  a k ­
c y j .  W iz y t o w a ł  w  n a jn ie o d p o w ie d m e js z y c l i  p o r a c h  p o d le g łe  
s o b ie  u r z ę d y , lu s t r o w a ł  w s z y s t k ie  u b ik a c je  u r z ę d o w y c h  lo ­
k a l i ,  p rz e p ro w -a d z a ł in s p e k c je ,  w n i k a ł  w  m e t o d y  „ u r z ę d o ­
w e g o  o ie g u “  s p r a w ,  c z y t a ł  w s z y s t k ie  n a d c h u d z ą c e  d o  n ie g o  
p a p ie r y ,  s p r a w y  s o b ie  r e f e r o w a n e  b a d a ł  s k r u p u la t n ie  i s z c z e ­
g ó ło w o , in t e r e s o w a ł  s ię  s u m ie n n o ś c ią ,  p u n k t u a ln o ś c ią  i  p r a ­
c o w it o ś c ią  p o s z c z e g ó ln y c h  p r a c o w n ik ó w .

P o d w ła d n i  m in is t r a  b y l i  z m ę c z e n i tą  c ią g łą  k o n t r o lą  
O b u r z a li  s ię  n a  te n  s ta n  rz e c z  y  p o  c ic h u , a le  g o r ą c o  : i ia m ię t  
n ie . B o  c z y z  m o ż n a  b r a ć  n a  s ie b ie  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  z a  s p o ­
só b  p e łn ie n ia  s łu ż b y  p o d le g łe g o  s e b ie  (a k ie g o ś  d ro b n e g o  
f u n k c jo n a r iu s z a ?  C z y  ,  r e k t o r o w i p o w a ż n e g o  u rz ę d u  n e  
m o ż n a  z a c z a ć  u r z ę d o w a n ia  p ó ź n ie j n iż  v s z y s tk im  je g o  p o d ­
w ła d n y m  ?. L i y  d a w g ć fid g o y y ieę lz i n a  w s z y s t k ie  n a j ­

n ie d o r z e c z n ie js z e  p o d a n ia  o b y w a t e l i ?  w  o k re ś lo n y m , te r m i­
n ie ?  C z y  d y r e k t o r  u rz ę d u  je s t  w o ź n y m , ż e b y  p i ln o w a ł  p o ­
r z ą d k u  i c z y s t o ś c i  w e  w s z y s t k ic h  u r z ę d o w y c h  p o k o ja c h  i k o ­
r y t a r z a c h ?  J a k  z n a le ź ć  n a  to  c z a s ?  K lo b y  —  w g lą d a ją c  
w  d r o b ia z g i  —  m ó g ł  w  te r m in ie  z ło ż y ć  w s z y s t k ie  w y k r e s y ,  
s p r a w o z d a n ia ,  d a n e  s ta t y s t y c z n e . W y s o k i  u r z ę d n ik  n ie  m o ­
że b y ć  d r o b ia z g o w y m . R o z p r a s z a  s ię  w t e d y . N ie  m o ż e  tego  
c z y n ić  ze w z g lę d u  n a  p o w a g ę  i d o s t o je ń s tw o  s w e g o  u rz ę d u , 
z e  w z g lę d u  n a  a u to r y t e t  s w o je j  w ła d z y .

T y m c z a s e m  te n  m in is t e r . ..  T o  c z ło w u e k , k t ó r y  n ie  d o r ó s ł  
d o  p e łn ie n ia  w y s o k ie j  g o d n o ś c i m in is t r a  R z p l i t e j .  N ie  u m ie  
c e n t r a ln ie  u jm o w a ć  c ią ż ą c y c h  n a  n im  o b o w ią z k ó w , C z e p ia  
s ię  —  p s i a k r e w  —  b y le  g łu p s t w ,  w c h o d z i w  k o m p e t e n c je  p o ­
d le g ły c h  s o b ie  u r z ę d n ik ó w , m ię s z a  s ię  w w e w n ę tr z n e  s p r a w y  
p o m n ie js z y c h  u r z ę d ó w . T o  je s t  o g r a n ic z a n ie  k o m p e te n c y j 
k ie r o w n ik ó w  p o d le g ły c h  m in is t e r s t w u  u r z ę d ó w . T o  je s t  p o d ­
r y w a n ie  a u t o r y t e t ó w  p r z e ło ż o n y c h , w o b e c  p o d w ła d n y c h . 
K a ż d y  w o ź n y  m o ż e  d z is ia j  p o w ó e d z ie ć : A b c  to n a c z e ln ik  r z ą ­
d z i?  On t a k i  s a m  n a c z e ln ik ,  j a k  i j a .  M im s te r  je s t  w ła d z a .  J a k  
b y ł  tu  n a  in s p e k c j i ,  to z b u r c z a ł  n a c z e ln ik a  j a k  s a m  c h c ia ł ,  
d w ó c h  d y r e k to r ó w ’ p r z e n ió s ł  g d z ie ś  n a  P o le s ie  i ż a d e n  m u  n ic  
n ie  p o w ie d z ia ł .  P h i ! W ie lk a  m i w ia d z a  n a c z e ln ik .  B u r c z y  n r  
z a  k a ż d ą  s z k la n k ę  h e r b a t y ,  a  p a n  m in is t e r  d a ł  m i 10 0  z ł  n a ­
g r o d y  z a  d o b r e  s ta r a n ie . . .

Y V y so k ą  g o d n o ś ć  m in is t r a  w in ie n  p e łn ić  c z ło w ie k ,  p o w o  
ła n y  d o  w y ż s z y c h  s p r a w . J e g o  p o s tę p k i m u s z ą  z n a m io n o w a ć  
to p o w o ła n ie .  N ie  w o ln o  m u  z a g lą d a ć  d o  w n ę t iz a  k a ła m a r z a  
i p o d  b iu r k o  u r z ę d n ik a , C z y n ią c  in a c z e j ,  s t w ie r d z a ,  ż e  n a ­
d a je  s ię  n a  m ło d s z e g o  k a n c e l is t ę  w  S k a r b o w y m  U rz ę d z ie , a le  
n ie  n a  m in is t r a .

T a k i e  o to  b y ły  z g o d n e  g ło s y ,  k r y t y k u ją c e  p o c z y : a rn a  p a  
n a  m in is t r a .  A ie  p a n  m in is t e r  n ie  p o t r a f i ł  o c e n ić  s łu s z n o ś c i  
ty c h  u w a g  i r o b i ł  s w o je .  P r z y ję t y m  z w y c z a je m  —  ja k  p io r u n  
w  s ło n e c z n y  d z ie ń , w p a d ł  k tó r e g o ś  r a n k a  d o  s t a r o s t w a  w  z a ­
p a d łe j  d z iu rz e  p r o w in c jo n a ln e j  i p r z e p r o w a d z i ł  ta m  in s p e k ­
c ję .  N ie  z a d o w o l i ł  s i ę  w iz y t ą  w  g a n i l i  e c ie  s t a r o s t y  i g o d z in n ą

z  n im  k o n f e r e n c ją ,  a le  z lu s t r o w a ł  w s z y s t k ie  p o k o je  i „ d y ­
ż u r k ę "  w o ź n y c h , o b e j r z a ł  p o c z e k a ln ię  1  u m y w a ln ię ,  w y p y t y ­
w a ł  o n a jr ó ż n ie js z e  s p r a w y  w s z y s t k ic h , n a jd r o b n ie js z y c h  
u rz ę d n ik ó w *.

W s z y s c y  c z u li ,  ż e  n ic  d o b r e g o  z te g o  n ie  w y n ik n ie .  I  r z e ­
c z y w iś c ie ,  n ie  s k o ń c z y ło  s ię  n a  o d e b r a n iu  k i lk u  u r z ę d n ik o m  
u r lo p ó w  i n a  w y m ie r z e n iu  k i lk u  in n y m  p ie n ię ż n e j g r y w n y .  
z a  o p ie s z a ło ś ć  w  p r a c y  i n ie p u n k t u a ln e  p r z y c h o d z e n ie  ao  
b iu r a .  P a n  m in is t e r  z a in t e r e s o w a ł  s ię  n o w *ym : s t o ła m i b iu r o ­
w y m i w  s t a r o s t w ie .  Z a s y p a ł  s ta r o s tę  p y t a n ia m i

—  G d z ie  s ia r ę  s t o ły  —  d la c z e g o  z m ie n io n o  j e  n u  te  ta n ­
d e tn e  —  k ie d y  j e  k u p io n o  i c z e m u ?

—  G d z ie  p a n  m ia ł  o c z y , p r z y jm u ją c  te  s t o ły ?  O n e s ię  n a  
o p a ł  m o ż e  n a d a ją ,  a le  n ie  d o  p r a c y .  K i lk a  w  n a jp r y m it y w ­
n ie js z y  s p o s ó b  z b ity c h  d e s e k  s k ł a d a  s ię  n a  te  s to ły ,  c z y  p a r  
te g o  n ie  w id z i?  —  z a iz u c a ł  s ta r o s tę  s ło w a m i.

S t a r o s t a  z a s ło n i ł  s ię  n a k a z e m  „ z  g ó r y " .  M in is te r  s ię  z d u ­
m i a ł ;  n ie  s ły s z a ł  n ic  o ty m  n a k a z ie .  K a z a ł  s o b ie  p r z e d s t a w ić  
d o k ła d n y  r a p o r t  1 z a łą c z y ć  o d p is  n ie fo r t u n n e g o  n a k a z u .

O d je c h a ł ,  ż e g n a n y  w e s tc h n ie n ia m i u lg i  s t a r o s t y  i  w s z y s t ­
k ic h  u r z ę d n ik ó w  A le  o  n ie s z c z ę s n y c h  s t o ła c l i  n ie  z a p o m n ia ł  
i  z  w ła ś c iw y m  s o b ie  te m p e r a m e n t e m , z a c z ą ł  b a d a ć  tę  s n r a -  
w ę  w  W a r s z a w ie ,  „ o d  s a m e j g ło w y " .  W y d e le g o w a ł  w ty m  c e ­
lu  s p e c ja ln e g o , c ie s z ą c e g o  s ię  je g o  z a u fa n ie m  u r z ę d n ik a ,  p o ­
te m  k o m is ję  c a łą  i w  k o ń c u  d o s z e d ł  d o  w ła ś c iw e g o  ź r ó d łe .  
N .e p o m n y  n a  w z g lę d y  s o n a a r n o s c i  k o le ż e ń s k ie j  i n a  d e l ik a t ­
n o ś ć  o b o w ią z u ją c ą  w  s to s u n k u  d o  w y s o k o  p o s ta w io n y c h , 
w  s p r a w rę tę  z a m ię s z a n y c h , o s ó b , —  m in is t e r  r o z p ę t a ł  c a ł ą  
bur.cę . W y m ie n ia ł  szan o w *an e  i g ło ś n e  n a z w is k a ,  o b w in ia ł  
o s o b y  p ia s t u ją c e  w y s o k ie  s t a n o w is k a ,  d a w a ł  w y r a z  s w e m u  
o b u rz e n iu  w  m o c n y c h , n ie w y s z u k a n y c h  s ło w a c h , n a z y w a ł  
rz e c z y  p o  im ie n iu ,  n ie  z a c h o w y w a ł  ż a d n y m  w in o w e jc o m  
p r z y s łu g u ją c y c h  ze  w *zględu n a  o p in ię  w z g lę d ó w . W  k o ń c u  
o d d a ł  s p r a w ę  d o  p r o k u r a t o r a .

(D . c. n.|*
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